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Chrześcijański 
Lolqzeh Jeńności Narodowej. 


Wobec zbliżających się wyborów i wielkiej 
wagi dla przyszłego Sejmu i dla Państwa, stron- 
nictwa narodowe (Związek / Ludowo-Narodowy, 
Chrześcijańska Demokracja i Narodowe Chrześc 
jańskie Stronnictwo Ludowe) postanowiły pań ć 
się w jeden blok i przeprowadzić wspólnie listy 
poselskie. Zjednoczenie to było rzeczą konieczną 
wobec wielkiej groźby dalszych rządów lewicy i 
sprzymierzonego z nią żydowsiwa. Rządy te dopro- 
wadziłyby, niewątpliwie, Państwo doruiny, a lud Pol- 
ski ponownie oddałyby w niewolę obcych. 

Zydzi, Niemcy, Rusini, Białorusini, którzy wy- 
noszą z górą 50% ludności Państwa Polskiego, pos- 
tanowili już połączyć się w jedną całość, by jaknaj- 
więcej wprowadzić do Sejmu swoich posłów. Le- 
wica nadal ma zamiar trzymać z niemi i korzysta- 
jąc z ich poparcia w przyszłym Sejmie ponownie 
dojść do władzy. Dotychczasowe rządy lewicy by- 
ły zgubne dla narodu polskiego, wprowadziły one 
zamieszanie do życia gospodarczego, zrujnowały 
walutę polską, zachwiały zaufanie Świata do naszej 
sprawności ekonomicznej, sprowadziły żkąi krwa- 
wą wojnęo Państwo Ukraińskie atamana Petlury, 
zubożyły wszystkie warsztaty ludności polski , wzbo- 
gacając tylko spekulantów i paskarzy. Rezultatem 
tych rządów jest ogólne rozprzęźć , bandytyzm, 
danina i kiepski pieniądz poiski, rego wartość 
tepnieje z dnia na dzień, 

Gdyby w przyszłym Sejmie udąło się lewicy 
ponownie przyjść do władzy, korzystając z popar- 
cia Niemców, żydów, Ukraińców i Białorusinów, 
rządy jej byłyby jeszcze zgubniejsze. Zmieniłyby 
się one wyraźnie na rządy obcych, którym lewica 
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musiałąby wzamian za poparcie- służyć. Polacy 
przestaliby być gospodarzami na własnej ziemi. 
Powtórzyloby się to, co się dzieje w Rosji, gdzie 
rządzą żydzi i Niemcy, a lud rosyjski jęczy w cię- 
żkiej niewoli, pracując na swych czerwonych pa- 
nów. Rządy żydowsko-leninowe w Polsce—to krwa- 
we widmo rozruchów, głodu, nędzy i walk brato- 
bójczych. To leż w tak ważnej dla calego naro- 
du polskiego chwili, musi cały, narodowo czujący i 
myślący ogół polski zjednoczyć się, musi wspólne- 
mi siłami zwalcz, atak na przyszłość państwa, 
swoim silnym ramieniem wesprzeć i podtrzymać 
Rzeczpospolitą. Obowiązek ten spada w pierwszym 
rzędzie na lud polski, którego głos stanowi więk- 
szość wyborców. To też ludowcy, którzy walczą 
z jednością narodową idąc z lewicą, chcąc tę jed- 
ność sanae balamucą chłopa, jego interesem sta: 
nowym i twierdzą, że- Polsce potrzebna jest nie 
jedność eaaa ale jedność chłopska, ludowco- 
wa. Chodzi im rzecz prosta tylko o ta, by obala- 
muciwszy ciemniejszych włościan, dojść po ich kar- 
kach do władzy i zaszczytów i módz nadal prowa- 
dzić swoje brudne interesy na nędzy ludzkiej i 
skarbie państwowym. 
Bo i jakże ta jedno 


hlopska—je dność ludow- 


cowa wygląda? (to stronnictwa  ludow- 
cowe, których jest aż ię ze sobą 
zapamiętale, wymyślają svt i bandy: 
tów, wydzierają sobie di chłop: , by módz z 


nich, jak mówi jeden z ich przywódców poseł Sta- 
piński, drzeć skórę na pożytek i poinyślność ludow- 


cowych macherów, 1 jej dziś już zbogaco- 
nych spekulantów i obszarników, Ale chłop polski 
przestał być mnym niewolnikiem; stał się on 


wolnym obywatelem kraju, rozumiejącym, że uzys- 
kawszy wolność, stał się odpowiedzialnym przed 
Bogiem i przyszłam pokoleniem za los polskiej Oj- 
czyzny. Zrozumiał on, że tylko wtedy utrzyma 
wolność, dojdzie do dobrobytu i pomyśliości ogól- 


nej, jeśli pospołu z ws ti iro- 
ymi synami Ojczyzn cowg de 

ę, dojdzie do większ ła do życia 
rodowy, z najświellejszych i najuczciwszych 

ludzi złożony. Zrozumiał, on że dalsze rządy krzy: 


kaczy, podrzegaczy i dalsze rządy Zydów i niem- 
ców, którzy w mętnej wodzie łowią dla siebie ry- 
by muszą doprowadzić Poiskę, a wraz z nią i 


hir keie iala. "Y 
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chłopa polskiego do ruiny i poniżenia. Zrozumiał 
to i da przy zbliżających się wyborach swoją 
wiedź, godną duszy polskiej, która w nim żyje. Sta- 
nie on lawą przy tych stronnictwach, które chcą 
Polski silnej, praworządnej, sprawiedliwej i bogatej; 
Polski chrześcijańskiej, Polski, opartej na miłości i 
zjednoczeniu wszystkich stanów i warstw w nato- 
dzie, a nie powaśnionej, nienawiścią i walką klas 
zrujnowanej, 

Stanie ogół włościaństwa polskiego, przy tych 
stronnictwach, które połączyły się w „Chrześcijańskim 
Związku Jednośce Narodowej”. 

` Z, Berezowski. 
SEJM 14 WRZEŚNIA. 

Marszałek zamierza zwołać Sejm na godz. 
4 po pol. 14 września. Pierwsze posiedzenie ma 
objąć czytanie projektów rządowych i o samorzą- 
dzie Małopolski Wschodniej, i ustawy o nowych 
podatkach, 

STAPINSKI JAWNYM HERETYKIEM. 

Przed paru tygodniami Stapiński dostal sporo 
dolarów z Ameryki od niejakiego Hodura, który 
jest tam „biskupem* kościoła niezależnego. Dostał 
Pieniądze pod warunkiem, że przystąpi jawnie do 
niezależnych w Galicji, którymi przewodzi zbunto- 
wany ks. Plaszek. Obecnie Stapiński to uczynił, i 
jednocześnie—wraz ze swymi ludowcami przyłączył 
się dó partji Witosa. 

Donosi o tem Goniec krakowski. 


Na czem polega ustrój demokratyczny. 


Ustroje, to jest sposoby urządzenia i sposoby 
sprawowania rządów w państwie mogą być i są w 
poszczególnych krajach rozmaite, 

W Rosji carskiej nieograniczoną władzę mial 
car, który byl panem życia i śmierci swych podda- 
nych, a nawet sprawowa! władzę nad. duszami i 
sercami ludzkiemi, będąc najwyższym dostojnikiem 
i kierownikiem cerkwi prawosławnej. Podobnie by- 
ło w Niemczech. W Anglji jest zupełnie inaczej, 
gdyż król dzieli się władzą swą konstytucyjnie z 
narodem, a król, jako taki, jest wyobrazicielem wła- 
dzy nad całem państwem, składająceim się z wielu 
narodów. Jest to ustrój demokratyczny, (ludowy), 
parlamentarny, tylko monarcha dziedziczny jest w 
Anglji przy podobnym. układzie stosunków koniecz- 
nością, gdyż wybory prezydenta na tak olbrzymich 
obszarach i przy takiej różnolitóści narodów i 
państw są niemożliwe, 

Zupełnie inaczej ukształtowały się stosunki we 
Francji i w Polsce 

Francja, Polska i inne są republikami 
pospolite) demokratycznemi. W republikach de- 
mokratycznych udział w rządzenin całym «rajem 
bierze bezpośrednio, to jest przez swych wybrań- 
ców,—posłów cały naród. A więc naród postanowi 
0 losach i Oczyźnie i bierze na siebie całą odpo- 
wiedzialność za zły lub dobry stan Państwa. 

Wielka chwila dziejowa wyzwolenia się naszej 
Ojczyzny włożyla na nas ten bardzo trudny i cięż- 
ki obowiązek myślenia o samych sobie i o swej 
Ojczyźnie 

Czyśmy do tego dostatecznie przygotowani i 
czy zdamy sobie dokładnie sprawę z ważności tych 
obowiązków, od sumiennego wypełnienia których 
zależy zarówno los państwa, jak i nasz własny byt? 

Żeby w państwie ludowym rządy spelniały swe 
zadania, żeby była prowadzona z korzyścią dla kra- 


(rzecz- 


ju polityka wewnętrzna, zagraniczna i gospodarcza, 
żeby w państwie rozwijało się relnictwo, przemysł 
i handel, żeby wreszcie cały naród rósi w dostal- 
kach i jego dobrobyt rozkwital, na to trzeba oświa, 
ty i zrozumienia przez wszystkich obywateli, cze: 
od swoich wybrańców do Sejmu i Senatu żądaģ i 
jakiemi być oni muszą, aby z korzyścią dla narı 

i państwa powierzony mandat wykonywali. Na 
trzeba by przynajmniej większość obywateli znała 
najprostsze zagadnienia polityki państwowej i zada- 
nia i cele samorządów. Chcąc to wszystko rozu- 
mieć na to trzeba, jeszcze raz powtarzam, oświaty, 
żeby wszyscy czytali uczciwe i poważne gazety, 
książki i broszury. 

U nas tego przygotowania nie było. U nas 
w niektórych miejscowościach przeszło siedemdzie- 
sięciu na stu nie umie czytać i pisać. Nie nasza 
to wprawdzie wina lecz zaborców i skutki tego od- 
czuwamy teraz boleśnie i odczuwać będziemy, cze- 
go nie daj Boże, o ile zmiana na lepsze nie nas- 
tąpi. 

Tę nieświadomość i brak oświaty wśród naj- 
szerszych warstw ludu wiejskiego wykorzystali lu- 
dzie złej woli, paskarze polityczni i różni karjero- 
wicze, którzy na ciemnocie i naiwności ludzkiej 
wypłynęli na czoło narodu. Wypłynęli nie dla te- 
go, żeby zdolni byli rządzić krajem, lub żeby w ucz- 
ciwy sposób uczyli i przygotowywali naród do sa- 
modzielnego życia państwowego, ale zaczęli truć 
ducha narodu, zaczęli siać w jego duszę niena- 
wiść, pożądanie cudzego dobra i wreszcie podko- 
pywać fundamenty świętego Kościoła Katolickiego. 
Pochlebstwami, kłamstwem i obludą zdołali otuma- 
nić najciemniejszych ludzi (a dużo ich w Polsce), 
którzy na to dali się wziąść i poszli za nimi, 

Jakże wielkie musi być zaślepienie niektórych 
ludzi, których najoczywistsze fakty i dowody nie 
przekonają. Jakże musi być nizka moralność tych 
ludzi, którzy pozwolą się prowadzić na pasku przez 
agitatorów bardzo często nieuczciwych. Ludzie © 
ich nieuczciwości i łajdactwach wiedzą, ale ponie- 
waż agitator ten umie schlebiać i obiecywać dużo, 
to mu się wierzy i za nim się idzie, 

Ludzie uczciwi, którzy naprawdę kochają Qj- 
czyznę i chcą dobra dla całego narodu, patrzą ze 
smutkiem na psucie i ogłupianie ludu przez warcho- 
łów i lewicowych paskarzy politycznych, którzy lud 
ten prowądzą do przepaści. 

Każdy uczciwy i rozumny człowiek wie do 
czego to prowadzi. 

Dzisiaj mówi się, że burżujami są obszarnicy i 
szczuje się na nich, dąży dó rozgrabienia ich ma- 
jątków i do zniszczenia, Potem, gdytych burżu- 
jów zabraknie, to przyjdzie kolej na chłopa. Chłop 
wtedy zostanie burżujem i będzie znowu szczuło 
się na chłopa. I tak aż do ostatecznego zniszcze- 
nia. Gdy się wejdzie na drogę bezprawia i zabie- 
rania i dzielenia cudzej własności, to jest na drogę 
rabunku i bandytyzmu, to w końcu bandytyzm i 
tak już rozpowszechniony weźmie górę i ludzie 
wzajemnie będą się obdzierać i mordować. 

Z kąkoiu bowiem pszenica się nie urodzi. Kto 
sieje nienawiść, pożądliwość cudzego dobra, kto 
budzi najniższe uczucia i zmysły, ten nie doczeka 
aby się ludzie miłowali, żyli w zgodzie, nie kradli 
i nie mordowali. Kto wiatr sieje—burzę zbiera. 

Chcąc więc aby ustrój demokratyczny (ludowy) 
był dla nas błogoslawieństwiem, jakim być powinien, 
na to w pierwszym rzędzie trzeba podnieść i wzmoc- 
nić moralność ludu, a przyjdzie to latwo, gdyż lud 
nasz z gruntu jest poczciwy. 
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Równocześnie trzeba szerzyć oświatę prawdzi- 
wą na zasadach chrześcijańskich. Gdy rozmaici 
mówcy wiecowi i agitatorzy zamiast pleść ludowi 
brednie, trzy po trzy, zamiast okłamywać i siąć 
nienawiść poszli do ludu z dobrą wolą i urządzali 
pogadanki pożyteczne i rzeczowe, czyżby to nie 
było lepsze? Wtedy by lud wiedzial, że ma przy- 
jaciół, którzy naprawdę jego dobra i szczęścia 
pragną, 

Już widać, że zdrowy duch narodu zwycięża, 
Już lud przegląda na oczy i nie pozwoli się oglu- 
piać różnym karjerowiczom, krętączom. Lud Wwy- 
pędzi precz tych farbowanych lisów, którzy dla 
swej korzyści schlebiają imu, obiecują złote góry. 

Wielkopolan, 


Ma zboźny tan! 


Młodzieży gimnazjalnej 
na rozpoczęcie roku szkolnego, 
Na zbożny łan—do pracy, hej do pracy! 
Choć trud i znój czeka nas wszystkich społem, 
W braterstwie dusz, zakaszem rąk, junacy 
l weżmiem się za bary znów z mozolem, 


Na zbożny łan! ze śpiewem, z kos rozbrzękiem, 
Wykrzesać los Ojczyźnie—no—i sobie! 

Ustroić włos przewonnych kwiatów pękiem, 
Potęgi hymn wznieść na. słabości grobie! 


Na zbożny lan! Kto jeszcze śpi, niech wstaje! 
Kto złudnie śni, niech strząsa precz omany, 
Bo praca dziś tylko zwycięstwo daje, 
Przybliża cel, ten przez nas cel wybrany! 


Na zbożny lan! Już świt rzeźwiący wschodzi, 
Pogodna noc skrzepiła nasze siły — — 
Hej! pójdziem wraz!—potężni, zgodni, młodzi, 
Rozdrganiem serc, co raje szczęścia śnily! 
Na zbożny łan! do walk za ideały! 
Rozmachem świat i pracą twórczą stoi! 
Laurowy liść zdobywa tylko Śmiały, 
Zdobywa ten, co w upór się uzbroi! 


prof. Teodor Turek. 


Głosować czy nie. 


Wielka ilość ludu wiejskiego, zawiedziona obie- 
cankami tych, którzy przy pomocy obietnic doszli 
do steru władzy, dziś oświadcza, że przy nadcho- 
dzących wyborach nie będzie brać udziału w głoso- 
waniu. Jakkolwiek ci, którzy tak myślą zdawałoby 
się mają rację, to jednak już sama myśl jest grze- 
chem narodowym wobec Matki-Ojczyzny. Usunię- 
cie się od głosowania, które ma zadecydować o 
przyszłych losach ojczyzny, byłoby śmiertelnym grze- 
chem i obrazą najswiętszych uczuć narodowych. 
Jak i za kim głosować, to zupełnie inna rzecz. 

Lecz nie dziwię się tym, którzy po dziś żalu- 
ją mocno, że przez swoją nieświadomość i łatwo- 
wierność zaufali złym przez oddanie im głosu, 
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przyczynili się do wielu ran zadanych własnej Ma- 
tce-Polsce. Lecz stało się... 

Trzeba zło naprawić. Dziś już budzi się duch 
i poczucie narodowe. Przyznanie się do winy, cho- 
ciaż nieświadomie popełnionej, jest pocieszającym 
objawem ogólnego zainteresowania się i zrozumie- 
nia ważności sprawy i wielkiego zadania. Wybory 
są bowiem dokonaniem faktu, zdania egzaminu 
z dojrzałości sumienia i umyslu poszczególnych na- 
rodów. Od dobrze przeprowadzonych wyborów pra- 
wie zawsze zależą losy państwa, szczęście lub nie- 
szczęście całego narodu. To też do spełnienia 
tego wielkiego obowiązku musi stanąć każdy, kto 
mniema się synem Ojczyzny, obywatelem kraju 
i członkiem spolegzeństwa i pod karą ciężkiego 
grzechu narodowego nie wolno nikomu usuwać się 
od tego świętego obowiązku, lecz każdy posiadają- 
cy ku temu prawo, powinien z całą sumiennością 
spelnić to szczytne zadanie. Do wykonania tego 
dzieła zmuszają nas dwie rzeczy: 

Polska zawsze miała i dotąd ma bardzo dużo 
nieprzyjaciół, już to nietylko poza swojemi granica- 
mi, ale także i wewnątrz. A tymi wewnętrznymi 
wrogami są: Niemcy, Rusini, Białorusini, Litwini, 
a przedewszystkiem żydzi, którzy zawsze i wszędzie 
dążą do zguby naszej Ojczyzny. | ci to właśnie 
wrogowie, gdy przyjdą wybory do nowego Sejmu, 
w zawartych szeregach staną przy urnie wyborczej, 
ażeby módz wprowadzić swoich ludzi, co też przyj- 
dzie im z łatwością, jeżeli lud polski, jak jeden 
mąż nie stanie przyurnie wyborczej, | cóżby dzia- 
lo się wtedy w naszej ukochanej Polsce, jeżeli 
w Sejmie polskim znalazlaby się większość posłów, 
obcej i wrogiej nam nnrodowości? Ano, mielibyśmy 
na własnych śmieciach obcy rząd,.który narzuciłby 
nam nowe jarzmo niewoli. Może mi ktoś powie, 
że to nieprawda, że niemożliwą rzeczą, aby coś 
podobnego mogło się stać .. Śmiem twierdzić, że 
jest obawa, o ile lud polski nie zechce zrozumieć 
grożącego mu niebezpieczeństwa. * 

To też, abyśmy i nadal mogli być gospodarza- 
mi na własnych ojczystych śmieciach, potrzeba, 
ażeby lud polski ocknął się i jasno zobaczył grożą- 
ce mu widmo wrogów, nieustannie czyhających na 
jego zagladę. Bo tylko wtedy może należycie do- 
cenić zewsząd zagrażające mu zło, którego ślepa 
lekkomyślność może sprowadzić krwawemi lzami 
oplakane następstwa. Zatem, każdy Polak i każda 
Polka powinni głęboko zastanowić się nad sprawą 
wyborów, od których zależeć będą losy naszej przy” 
szłości. Wyborcami powinniśmy i musimy być 
wszyscy, posiadając ku temu prawa wyborcze, bo 
tylko w ten sposób nie damy większości naszym 
wrogom. 

Głosować muszą wszyscy! Uchylać się nie wolno. 

Franek z pod Miechowa, 


OSZUKAŃCZE HASŁO. 


Na naczelinem miejscu socjalistycznej gazety 
„Robotnik“ codziennie drukują tlustym drukiem 
hasło: 

„Niech żyje rząd chlopsko-robotniczy! —Ma 
to slużyć jako przynęta dla mas, aby się garnęły 
pod czerwony sztandar socjalizmu. 

W Sejmie zaś—wyzwoleniec, poseł Poniatow= 
ski, mniej więcej takie wypowiedział zdanie: „Popie- 
ramy rząd p. Śliwińskiego—chociaż idealem i dą- 
żeniem naszem jest twórzenie rządu „chłopsko-ro- 
botniczego*, 
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l o tym rządzie „chłopsko-robotniczym* na 
różne melodje śpiewają zarówno Poniatowscy, jak 
Perle, Daszyńscy i Diamiandy, jak Kwapińscy, jak 
i Okonie i Dąbale (z za krat). 

Zarówno je głoszą socjalistyczny „Robotnik*— 
jak i „Chłopska Dola*—jak „Wyzwolenie“, czy ja- 
kiś inny świstek komunistyczny, układany rękami 
ìi mózgiem jakiegoś studenta żydka Toeplitza (szpie- 
ga bolszewickiego, niedawno aresztowanego przez 
nasze władze). 

Widzimy jednak, że w Rosji, która jest repu- 
bliką „rad żolniersko-c| topsko-robotniczych*, chlop, 
żołnierz i robotnik zostal zepchnięty na ostatni plan, 
a rządy u dołu trzymają w swych krwawych rękach 
„komisarze“, przeważnie żydzi, * u szczytów znowu 
znani już światu calemu żydzi Trocki, Kamieniew 
i inni im podobni. W Bolszewji wysuwano podczas 
rewolucji hasło rządu „robotniczo-chłopskiego*, jako 
przynętę dla mas ludowych, które dały się tam na 
tę wędkę złapać, a widzimy, jacy to w rzeczywisto: 
ści „chłopi“ i jacy to „robotnicy* dorwali się tam 
do wladzy, oraz widzimy ten głód, choroby i nędzę, 
w jakiej znajdują się skutkiem tych rządów prawdzi- 
wi chłopi rosyjscy i prawdziwi rosyjscy robotnicy. 

Możemy sobie łatwo wyobrazić, jak wyglądalby 
u nas w Polsce ów „rząd chłopów i robotników”, 
którym dzisiaj mydlą oczy nieuświadomionym ma- 
som ludowym nasi lewicowcy. 

Ale też trzeba nieświadomym z ludu oczy 
przecierać i wobec oszukańczego hasla lewicowców 
naszych o rządzie „chłopsko-robotniczym”, stwier- 
to nie byłby rząd panów  Daszyńskich, 
Perlów, Moraczewskich, Diamiandów, Poniatowskich, 
Thugutów, Stapińskich, wreszcie Okoniów i Dąba- 
lów, czy Toeplitzów. * Czy to jednak możnaby na- 
zwać rządami „chlopsko-robotniczemi*P 

Trzeba rzeczy nazywać po imieniu. 

l na bezmyślne haslo lewicowców o nibyto 
„chłopsko-robotniczym* rządzie —odpowiadamy wez- 
waniem do budowania Polski o równych dla wszy- 
stkich prawach, o rządach ludowych, to jest takich, 
co potrzeby ludowe szeroko uwzględniać będą, co 
do potęgi i szczęścia Polski zdążać będą przede- 
wszystkiem przez podniesienia | szczęście «warstw 
ludowo-robotniczych. 

Niewolno zaś zwodzić nieuświadomione masy 
ludowe hasłem „rządów robotniczo chłopskich”, ro- 
biąc wrażenie, jąkoby się chłopa I robotnika mini- 
strami robić chcialo. 

Takiej maskarady sam lud nie chce, bo zdro- 
wym swym „chłopskim rozumem! pojmuje dosko- 
nale, że nie biała chłopska kapota, Czy niebieska 
bluza robotnicza, ale zasługa, cnota, doświadczenie, 
rozum i Hauka—to są rzeczy, o które trzeba pytać 
tych, których na czele Polski postawimiy. 

'Tymczasein zaś stwierdzamy jedito: za para- 
wanikiem, za szyldzikiem z napisem: „rząd chłop- 
sko-robotniczy*—kryje się nasza polsko-żydowska 
lewicowa burżugzja 
* Na plewy takich przynęt 
się nie da! 


Jiu obywateli mu Polska? 


Wynik ostatniego spisu; 27 miljonów 200 tysięcy, 
w tem 18 miljonów 700 tysięcy Polaków, 8 miljonów 
500 tysięcy obcych. 

Uzupelniając ogłoszone dane, dotyczące spisu 
ludności przez władze cywilne na obszarze, objętym 


lud polski złapać 


spisem dnia 50 września 1921 r. nie uwzględniając 
ludności na Górnym Sląsku i ziemi Wileńskiej oraz 
osób, spisanych przez władze wojskowe, główny 
urząd statystyczny podaje następujące zestawienie 
wykazu ludności Rzeczypospólitej w jej obecnych 
granicach z uwzględnieniem osób, objętych spisem 
wojskowym, w czem zestawienie ludności dla Gór- 
nego Sląska, oparte zostało na wynikach spisu nie- 
mieckiego z dnia 8 października 1919 r., a w ziemi 
Wileńskiej na wynikach spisu, przeprowadzonego 
w r. 1919 przez zarząd cywilny ziem wschodnich. 

Rzeczpospolita w granicach z września 1921 r. 
Obszar 569,558 kim. kwadrat. ludności 25,572,447, 
w tem narodowości polskiej 17.559,885,—narodo- 
wości innej 8,012,264 

Górny Sląsk. obszar kim. kwadr. 5,225, ludna- 
ści 980,296, w tem narodowości polskiej 677,896, 
narodowości innej 502,400. 

Byla Litwa środkowa obszar kl. kw. 15,490, 
ludności 488,968, w tem narodowości polskiej 536,544, 
narodowości obcej 152,624, . 

Spisano przez władze wojskowe 518,452, w 
tem narodowości polskiej 285,870, narodowości 
innej 52582, 

Ogółem obszar w kilometrach kwadratowych 
586,273, ludności 27,160165, w tem narodowości 
PASERI miljonów 965, 995, narodowości innej 

10. 


Z okazji zjazdu organizacyjnego 
Towarzystwa Powszechnej Oświaty 
Pozaszkolnej. 


Dnia 27 sierpnia r, b. w sali kiaematograia 
„Spójnia* odbyło się z inicjatywy i staraniem p. Ja- 
na Kwiecińskiego, dyrektora gimnazjum w Szcze. 
kocinach — zebraw'e, obesłane dość licznie, bo na po- 
rządku dziennym sprawa niezwykle ważna, sprawa 
organizacji oświaty pozaszkolnej. Ludzie się zeszli, 
bo każdemu leży na sercu oświatą, bo choć 
misterstwo dużo zrobiło w sprawie objęcia dzieci w 
wieku szkolnym murami szkolneini, to jednakże w 
dziedzinie kształcenia dorosłych małe się poczyni- 
ła kroki... 

Na ile działalność władz w kierunku udostę- 
pnienia oświaty dorosłym była tępa, na tyle projekt 
p. Kwiecińskiego organizacji oświaty pozaszkolnej 
wyglądapowierzchownie na zbyt doraźny, fantastyczny 
wprost. Opracowany jest zamało gruntownie i wy- 
gląda na machinę zbyt ciężką. To wszystko dało 
jego przeciwnikom możność zwalczania go co zna 
wu mówiąc nawiasem mały daje pożytek, bo oba- 
lić kogoś, kto niesie w tej dziedzinie nowację jest 
niewielką sziuką, ale wstawić na to miejsce coś 
lepszego to rzecz ważna. Ponieważ sprawa ta jest 
mało popularną wśród szerszego ogółu nawet inte- 
ligencji, która mogłaby coś w dziedzinie oświaty 
pozaszkolnej zrobić, ja ośmielam się rzucić o dro- 
binę światła na system organizacyjny i metodę p. 
Kwiecińskiego, wraz ze swoimi uwagami, żeby dać 
początek skromny wyświetlenia go w prasie. 

Jednostką odpowiednią do kształcenia się jest 
Kółko Samoksztalcenia składające się m. w. z 
10:ciu osób, na czele którego stoi przodownik, wy- 
brany przez członków, wzgl. członkinie Kółka z 
pośród siebie. Nad 10-ciu Kółkami stoi setnik, 
nad setnikami kierownicy gminni wzgl. paraijalni 
it d. Zarządy Kół parafjalnych wydają nomina- 
cje dziesiętnikom (mianując z pośród kilku kandy- 
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„ała 
Januszek Kreutz 


Najukochnńszy synek Henryka i Anny 
z Kaczorowskich 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął 
w Bogu dnia 7 września 1922 roku 
w 4 wiosnie życia, 


Pogrążeni w głębokim smutku rodzice 
zapraszają krewnych, przyjaciół i życzli- 
wych na nabożeństwo żałobne odbyć się 
mające w kaplicy pomisjonarskiej (gmach 
szkolny) w dniu 9 b. m. ta jest w sobo- 
tę o godz. 10-ej rano, oraz na wyprowa- 
dzenie zwłok tegoż dnia o godz. 5-ej po 
południu, z domu przy ulicy Zduńskiej Nr4 
na cmentarz Kolegjacki. 


datów wybranych?), powiatowe setnikom, a główny 
mianuje kierowników Kół parafjalnych, wzgl. gmin- 
nych. Maszyna jak widzimy dość skomplikowana 
i trudna do porządnego wykonania, tymbardziej że 
ci przodownicj—dziesiętnicy, przodownicy—setnicy, 
przodownicy minni, wzgl, parafjalni i t. d, mają 
odgrywać role prawie że nauczycieli swoich pad- 
władnych administracyjnie, uczących się. System ten 
dałby bardzo- dużo papierowej roboty, szumnych 
admiracji, calą hierarchię stopni tworzonych jak 
dla zabawki, bo z ludzi nieodpowiedzialnych za re- 
zultaty pracy, wziętych-z brzega prosto... Rezultat 
z takiej roboty, prowadzonej przez tych przygod- 
nych oświatowców także byłby nikły. A teraz şa- 
ma metoda. 

Praca samokształceniowa 
tem, że 10 osób dajmy na to studjuje 10 ksią- 
żek. każdy inuą i z innej dziedziny. Pewnego 
dnia, raz w tygodniu zwykle wygłasza się z danej 
książki referat w obecności pozostałych członków- 
ki W ten sposób 10 osób učzących się prze- 
10-ć książek, każdy jedną, a wszyscy dzięki 
referatom są zaznajomieni z treścią wszystkich 
dziesięciu książek, Przez wspólną dyskusję nad 
referatem wyjaśniają soble różne niejasne strony 
przedmiotu. W sprawach niezrozumiałych poma- 
gają Kolom setnicy, wzgl. miejscowe nauczyciel- 
stwo a ile takowe na miejscu jest i w pewnej mie- 
rze chce pomagać, 

Metoda w zasadzie dobra, ale żeby została 
całkowicie w myśl projektu p. K. wyzyskarq—wąt- 
Pię. Na to aby książkę zupełnie wykorzystać i po- 
trafić treść jej opowiedzieć, potrzebną uczącym się 
pomoc fachowa, stata ito nie byle jaka, Ja widzia- 
łem ludzi z wykształceniem maturainem, którzy tre- 
ści popularnej książki nie potrafili dobrze ująć do 
tego stopnia, że gdyśmy chcieli książkę daną zu- 
pelnie i wszechstronnie wykorzystać, musieliśmy, 
(na kursach odpowiadających szkole średniej) ją z 
osóbna czytać. Wierzę w ło jednakże, że przez 
pracę nad sobą i pomoc z zewnątrz można poste- 
Py porobić. Tę pomoc fachową powinien nieść stały 
nauczyciel odpowiednio przygotowany. Powinien 
mieć w każdym kółku parę godzin w tygodniu przy- 
najmniej wykładów: jak się mają uczyć, jak z ksią- 


Kółek polega na 


` pomagać albo: gdzie szkoły niema wcale, 


.cowana przez p. 


żki korzystać i jak esencję zawartą w książce prze- 
lać innym: powinien być także przy wygłaszaniu 
referatów, aby módz zwracać uczącym się uwagi, 
Taki nauczyciel-wizytator powinien być w każdej 
gminie przynajmniej jeden, aby stale Kółka odwie- 
dzał i robotę w nich popychał. Do pomocy choć- 
by minimalnej powinien mieć nauczycielstwo szkół 
powszechnych. Samorządy powinny się na utrzy- 
manie takich nauczycieli zdobyć i myślę że zdo- 
byly by się, gdyby mialy Gwarancję iż robota ta 
nie będzie połowiczną, (a bylaby taką napewno, 
gdyby oświata pozaszkolna pozbawiona była sił fa- 
chowych). Oświata pozaszkolna bez zapewnionych 
sił fachowych będzie uzależnioną od przypadku: 
czy w danej wsi nauczyciel wzgł. nauczycielka chce 
w Kółku pomagać, czy nie. Ale bywają miejsco- 
wości, gdzie nauczyciel nie może, czy nie chce 
ani też 
kogoś znacznie światlejszego od innych i powsze- 
chnie szanowanego, któryby ster w Kółku ujął, to 
wtedy to ost. po krótkiej wegetacji upadnie. Znam 
wypedki, że w kółkach samokształcenia przy nauce 
pisania zwyczajny członek napisał zdanie bez błędu, 
a dziesiętnik mu poprawil—blędnie. Przytem by- 
wały sprzeczki i koniec końcem Kółko robiła kla- 
pę, bo nigdy kolega w koledze o mniej więcej je- 
dnakowym poziomie umysłowym i często młodszym 
wiekiem nie chciał uznać zwierzchnika-nauczyciela. 
To wszystko da się usunąć w ten sposób, gdy przo- 
downikom-dziesiętnikom i przodownikom-setnikom 
zostawi się rolę administracyjno-gospodarczą w 
Kołach. 

Ważną jest rzeczą: czy T-wo Powsz. Ośw. 
Poz. obejmie wszystkie dziedziny życia przewidzia- 
ne w ustawie, a prowadzone już przez instytucje 
inne czy obejmie tylko stronę oświatową, dostar- 
czając materjału w ludziach Kółkom Rolniczym, 
Kołom Młodzieży, Harcerstwu, T-wom  Krajoznaw- 
czym, spółdzielniom różnym i t. p. tak szerokie 
nakreślenie planu działania jak nam ustawa opia- 
Kwiecińskiego przedstawia jest 
w praktyce niewykonalne. Instytucje, jak Towa- 
rzystwo Krajoznawcze, Kola Mlodzieży, Kółka Rol- 
nicze i cały szereg organizacji fachowych stworzy- 
ło życie. lstniejąc dłuższy czas mają już pewien 
naukowy dorobek, pewne wył e sposoby pracy, 
odpowiednio dopasowane ustawy, specjalistów wy- 
kwalifikowanych odpawiednlo i szą się pewnym 
autorytetem wśród ogółu.  Wpakowanie wszyst- 
kich tych organizacji w ramy T. P. O. P. (wzglę- 
dnie ich likwidacja a przeniesienie tylko ludzi i do- 
robku) może wpłynąć ujemnie na rozwój prac przez 
nie dotychczas prowadzonych i może z czasem 
doprowadzić do zupełnego zaniku niektórych. Lu- 
dzie będący u steru T. P. O. P. lub jego oddzia- 
łów wielu rzeczy nie zrozumią, lub nie będą chcie- 
li zrozumieć, będą chcieli pewne dzialy pracy 
oświatowej czy kulturalnej ograniczyć, czy zupelnie 
zniwelować na korzyść innych, co m sDoWodo- 
wać powstanie nowych instytucji podóbnych, o od- 
miennem podłożu ideologicznem. A co dopiero 
mówić o rolnictwie, weterynarji, budownictwie i t. d! 
Jeśli T. P. O. P. ma istnieć. to pów objąć te 
dziedziny życia, które dotychczas zostały Wy- 
zyskane, powinno wypełnić lukę, której odczuwa 
się brak, to jest stworzyć warsztat umożliwiający 
dorosłym uczenie się. Sirona wychowawcza na- 
wet powinna być objęta przez T-wo tam tylko, 
gdzie żadnej innej istyłucjj podobnej niema. Tu 
będzie się miało do czynienia niez dziećmia z do- 
rosłemi ludźmi, z ludźmi o pewnych przekonaniach 
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społecznych a często i politycznych, co może do- 
* prowadzić do smutnych następstw oileby kierowni- 
cy zechcieli swoich podwładnych podług siebie ura- 
biać, podług swoich zapatrywań wychowywać, co 
jest najzupełniej możliwem w takich warunkach. 
Jabym uważał, że budowa techniczna T-wa 
P. O. P. powinna wyglądać tak: Metoda zachowa- 
na ta sama, tylko przodownicy mają znaczenie 
administracyjno: gospodarcze i są wybierani z grona 
kólłkowiczów. Żadnych nominacji pompatycznych 
niema. Nauczycielstwo szkół powszechnych z obo- 
wiązku poświęca Kółkom Samokszta/cenia 2—5-ch 
godzin tygodniowo i w tym celu Ministerstwo po- 
winno urządzać dla nauczycielstwa odpowiednie 
kursy. Na powiat jest jeden, względnie dwuch in- 
struktorów-fachowców, którzy prowadzą organizację 
na terenie powiatu, wizytują Koła i dbają o dobre 


funkcjonowanie roboty. Z czasem w każdej gmi-* 


nie powinien być taki nauczyciel. Na gminie i na 
powiat są Zarządy i instruktorzy ściśle w porozu- 
mieniu z Zarządami prowadzą robotę o ile powsta- 
nie kilka oddziałów, możnaby rozumie się zało- 
żyć organizację centralną. Jednakże władze powin- 
ny być bardziej uproszczone. Ilość członków od 
5-ciu do 7-miu wystarczająca, gdyż Zarząd wtedy 
będzie działał sprawniej. Wydziały, czy może 
skromniej—sekcje tworzą się w miarę potrzeby i 
pożądanem byłoby, żeby na czele każdej sekcji był 
fachowiec, powołany przez Zarząd i opłacany. 
Zamiast „wydziału finansowego“ zwyczajny skarb- 
nik wystarczy, nawet na bardzo rozrośniętą insty- 
tucję, Od dysponowania pieniędzmi jest przecież 
cały Zarząd. 

Streszczając się, postawiłbym za warunek ist- 
nienia T. P, O, P., z której potrzebę uważam za nie- 
odpowną: Statut ujęty skromniej, prościej, plan dzia- 
łania ograniczający się do prowadzenia oświaty, 
pomocnikami stalymi Kółek jest nauczycielstwo 
szkół powszechnych i specjaliści-instruktorzy. Na 
czele, począwszy od gminy są zarządy, wybierane 
w sposób demokratyczny, działające w porozumie- 
niu z ciałami samorządnemi. 

Sprawa jest ważna i czas wielki żeby nad 
nią dzialacze oświatowi serjo pomyśleli. Metodę 
wziąć, ulepszyć ją tak, aby była możliwą do zasto- 
sowania w życiu I w czyn ją wprowadzić. 

Chlop z Chąśna 7. Kazimierowicz* 
d. 30JVIII 


Rozpoczęcie roku szkolnego 
w gimnazjum im. Ks. J. Poniatowskiego. 


Rozpoczęcie zajęć szkolnych opóźniło się w 
tym roku o kilka dni, gdyż nie zdołano wykończyć 
kapitalnych przeróbek wewnętrznych w gmachu 
głównym szkoły, Remont trwał cale wakacje. Nau- 
czyciele i młodzież korzystali z wywczasów letnich, 
a nasz niestrudzony dyrektor. Dr. Olszewski ani 
na chwilę nie opuścił swego warsztatu pracy. Od 
rana do wieczora czuwał nad wykonaniem robót. 

Zawdzięczając jego zabiegom Szkoła pozys- 
kala piękną salę gimnastyczną (z dolnego koryta- 
rze), gdzie będą odbywać się równieź kino—seansy, 
konferencje rodzicielskie i przedstawienia teatral- 
ne. Pod tym względem szkoła nasza uniezależniła 
się od sąsiednich uczelni i będzie miała wolną rẹ- 
kę Korzystania z sali. Przytem Dyrekcja nasza 
zaoszczędzi sobie bardzo wiele przykrości, 

„Restauracja gmachu pochłonęła znaczne su- 
my, które częścicwo wpłynęly z ofiar dobrowol- 


nych rodziców i opiekunów młodzieży, Ale tych 
znalazło się niewielu. Wskutek tego p. dyrektor 
nie mógł w całości wykonać swojego planu odbu- 
dowy. Dolny korytarz miał mieć posadzkę terako- 
tową, lecz ze względów oszczędneściowych musia- 
no poprzestać na podłodze malowanej. x 

Młodzieży! czeka na was przybytek szkolny, 
odnowiony i gruntownie odświeżony. Mamy na- 
dzieję, że ocenicie dążenia dyrekcji i wychowaw= 
ców, zaniechacie barbarzyńskiego i niekultura lne- 
go nałogu pisania na ścianach i obrazach, niszcze- 
nia sprzętów szkolnych i zaśmiecania. 

Jesteśmy pewni, że praca nad uszlachetnieniem 
waszych dusz i ciała nie zrobi nam zawodu. Ma- 
my nadzieję, że wasz zewnętrzny wygląd dostosuje 
się do harmonji estetycznej przybytku, w którym 
będziecie pracować. Porzucicie swoje „ojcowe buty*, 
ubrania „po starszym bracie“, różnorodne czapki 
i zastosujecie się do wymagań szkoły, Rodzice na- 
pewno poprą usiłowania. 

W dniu 10 b. m. t. j w niedzielę zbierze się 
wszystka młodzież gimnazjalna na dziedzińcu szkol- 
nym i o godz. 10 wyruszy do kościola popijarskiego 
na nabożeństwo. 

Po mszy św. uczniowie i rodzice zgromadzą 
się w gmachu szkolnym. Wychowawcy odpowie- 
dnich klas udzielą uczniom informacji co do ksią: 
żek, stancyj it. p. Rodzice zaś będą obradować 
nad sprawami gospodarczemi szkoły. 

Wszyscy uczniowie i ich rodzice obowiązani 
są przybyć na ten uroczysty akt. 

Od 11 b. m. klamka swobody zapadnie. Mto- 
dzież zabierze się do pracy, do pracy ciężkiej, 
mozolnej. 

Pamiętajcie, młodzi, że człowiek przez same- 
go Stwórcę został przezuaczony do pracy, która 
jest źródłem szczęścia. Praca chroni od występku 
i nędzy, uszlachetnia człowieka i doskonali wę 
wszystkich kierunkach. Praca powstrzymuje czło- 
wieka od zwyrodnienia, od występku. Pracujcie 
więc i zachęcajcie kolegów do pracy, albowiem 
wszystko, co wielkie, powstaje przez pracę. Praco- 
wite narody są panami świata. jeden z naszych 
pisarzy napisał taki wiersz o pracy: 

Praca chleb najpewniejszy; 

Kto się spuści na nie, 

l za żywota ma chleb 

| po nim chleb zostanie. m 


KALENDARZYK WYBORCZY. 


7 września Prezes Okręg. Kom. Wybor. zawia- 
damia naczelników gminy o składzie Obwodowych 
Komisji Wyborczych i ogłasza o tem do wiadomo- 
ści publicznej. 

7 września naczelnicy gmin (prezydenci, burini- 
strze, wójtowie), sporządzą dla każdej miejscowości 
spis wyborców w 5-ch egzemplarzach. 

Do 8 września spisy te przesłane będą przez 
naczelników gmin przewodniczącemu Obwodowej 
Kom. Wyb. 

Do 14 września jeden z tych egzemplarzy 
spisów Komisja Obwodowa przesyła Kom, Okręgowej 

Dnia 15 wrześnta Kom. Obwodowa Wyborcza 
wykłada spisy wyborców do przeglądania ich przez 
ludność zainteresowaną, trwa to do dnia 28 wrze- 
śnia włącznie. 

Do 28 września muszą być zgłoszone listy pań- 
stwowe kandydatów. 


T- ŁOWICZANIN 


N 36. 


30-ty września jest ostatnim dniem, do które- 
go pominięci w spisie mogą wnosić reklamacje 
{upomnieć się słownie lub na piśmie). Do tej sa- 
mej daty wolno wnosić sprzeciwy co do osób wpi- 
sanych, a nie mających prawa woborczego. Osoby 
te, broniąc się przeciw wykreśłeniu, mogą wnosić 
sprzeciwy do dnia 5 października włącznie. 

Do dnia 8 pazdziernika muszą być zgłoszone 
listy okręgowe kandydatów. 

9 października Obwodowe Komisje Wyborcze 
prześlą Okregowym Kom. Wyb. 2 egzemplarze spi- 
su wyborców. 

_ Do 13 baśdziernka Komisje Obwodowe przyj- 
mują napływające skargi przeciw wykreśleniu i prze- 
syłają je do Okręgowej Komisji do rozstrzygnięcia. 

19 paźdsternika Okręgowe Komisje Wyborcze 
zwracają Obwodowym 2 egzemplarze ostatecznie 
zatwierdzonego spisu wyborców, a trzeci naczel- 
nikom gmin. 

Od dnia 25 do 28 pażdziernika zatwierdzone 
spisy wyborców zostają powtórnie wyłożone. 

5 lusłopaada głosowanie do Sejmn. 

12 hstopada glosowanie do Senatu, 

8 listobada następuje obliczenie głosów w 
okręgach. 

z5 listopada następuje obliczenie głosów dla 
wyborów do Senatu, 


KRONIKA _ MIEJSCOWA. 


Kalendarzyk. 
Piątek } Narodzenie N, M. P. 
Sobota Sergjusza P. W. 
Niedziela Mikołaja z Tolent. W. 
Pomedzialek Prota i Jacka M. m. 
Wtorek Imienia N. M. P., Gwid. W. 
Środa Eugenji P. 
Cztwarłek Podwyższenie Kizyża Św. 


Wschód słońca g. 7. m. 33 zachód g. 6 m. 17. 

— Sprostowanie. W odezwie „Legji Obrony 
Konstytucji" w składzie Zarządu mylnie wydrukowa- 
no nazwisko p. J. Orłowskiego. Członkiem zostal 


mianowany p. Konstanty Ogonowski, obywatel z 
Bratkowic. 
— Strata. W środę między godziną 5-4 a 4-ą 


po południa zgubiono okoła 40.000 marek na Sta- 
rym Rynku. Znalazca zechce zwrócić do redakcji 
dla nauczyciela—gdyż były to pieniądze złożone 
na książki przez dzieci. 

— Co się stało ze szkołą Dokształcającą? Czy- 
taliśmy w poprzednich Mè Ne „Łowiczanina”, że 
Szkoła Dokształcająca przechodzi pod zarząd miasta. 

Wiemy, jak miasto troszczy się o oświatę. 

Przeto Szkoła Dokształcająca będzie prowa- 
dzona opieszale, fundusze szkoły będą obrócone 
na wydatki administracyjne zarządu miasta. 

Czy nie korzystniej byłoby dla szkoły, gdyby 
Macierz Szkolna w dalszym ciągu opiekowała się 
tą uczelnią. 

Nauka w szkole już się powinna rozpocząć, 
a Magistrat dotąd nie załatwił sprawy przejęcia 
szkoły. Jeżeli taki stan potrwa dlużej, to miejmy 
nadzieję, że szkoła nie będzie uruchomiona w tym 
roku, Czy Rada Nadzorcza Szkoły będzie w dal- 
szym ciągu oczekiwać laski Magistratu, Majster. 

— Filja stowarzyszenia spożywców  „Łowiczan- 
ka“, W dniu 4 b. m. Stowarzyszenie spożywców 
„Łowiczanka* przyjęło majątek Ligi Konsumentów 
Tow. „Rozwój“ w Łowiczu, składający się z towa- 


rów i urządzenia sklepowego wraz z lokalem na 
Nowym Rynku w domu p. Pągowskiego (strona po- 
łudniowa). 

W dniu 7 b. m. sklep otwarto. Członko« 
wie Stowarzyszenia „„Łowiczanki* mieszkający w 
dzielnicach sąsiednich Nowego Rynku, mogą zao- 
patrywać się w towary w filji. Filja posiada ta- 
kie same towary, jak centrala. 

Członkowie b, Ligi Konsumentów Tow. „Roz- 
wój* będą korzystali z tych samych praw, co 
członkowie Stow. „Łowiczanki”, kiedy centrala „Roz- 
woju“ wpłaci do Stow. „„Łowiczanka'* należne im 


za 

onieważ operacje handlowe Stow. „Łowiczan- 
ka“ wzmogły się znacznie, zaczynamy odczuwać 
brak gotówki. 

W dniu 17 b. m. Zarząd Stow. zwoluje ogól- 
ne zgromadzenie, celem poinformowania członków 
a działalności za ubiegły czas i powiększenia udzia- 
ów. sk: 

— |szy Pokaz ogrodniczy ziemianek.. Pokaz 
warzyw, owoców, przetworów i kwiatów oraz pra- 
cy kobiecej domowej w zakresie wyrobu samodzia- 
łów jak płótna i wełniaków, haftów, wycinanek, 
pieczywa, nabiału i tp. urządzony staraniem Kola 
Ziemianek odbędzie się w Łowiczu dn. 21i 22b. m. 
w sali na wikarjatce św Ducha. Za osądzone naj- 
lepsze okazy i produkta wydawane będą nagrody i 
listy pochwalne. 

Mamy nadzieję, że zainteresują się tym po- 
kazem nietylko Kółka i poszczególne ziemianki, 
lecz i ogół wsi i miasta przyjmując czynny udział. 

Ażeby pokaz przysporzył jaknajwięcej korzyści 
w zakresie hodowania warzyw i urządzaniu przetwo- 
rów owocowych dla podniesienia stanu hygienicz- 
nego i racjonalnego odżywiania się—będą wygłasza- 
ne na tym pokazie odpowiednie, fachowe poga- 
danki, Bliższych informacji co do udziału i urzą- 
dzenia udzielają panie S. Szymanowska w aptece 
na ul. Zduńskiej i B. Bukowiecka na Blichu. 

Dochód przeznacza się na biednych pogorze!- 
ców Wsi Łowickiej i Małszyc. 

Zarząd Okr. Koła Ziemianek. 


BEERE. 
— Na me wojennych. Od sędziego Po- 
koju 2 okręgu Zaleskiego Z pogodzonych spraw 
karnych: se K. 589 m. 1500; Aż K. 590 m. 5000. 
N: K. 824 m. 5000 i A K, 790 m. 1000, 
— Na Schronisko na Korabce. Wojciech Wier- 
cioch tytułem kary mk. 5000. 


PODZIĘKOWANIE. 


Dnia 5 IX odbył się pogrzeb ś. p. Wetera- 
na 1865 r. Tomasza Kujawy. Wladzy wojskowej jak 
również uczestnikom orszaku pogrzebowego serde- 
czne „Bóg zapłać” składa rodzina Grabowskich 


Kinematograf „ZAŚ 
W sobotę dn. SIX i niedzielę dn. 10IX r. b. 


„Para gniadych" 


Dramat w 6 aktach w wykonaniu artystów teatru 
Stanisławskiego. 
W roli głównej Możuchin. 


NAUGZYCGIELKA FRANCUSKIEGO 
udziela lekcji konwersacji i literatury. Wiadomość; 
tl. Warszawska Nr. 15 m 2. 


N: 56. 


ŁOWICZANIN 8. 


Czego czekacie 
Panie i Panowie m 


Czy nie widzicie, że wszystko co chwila dro- 
żeje, a przecież każdy z was potrzebuje. na 
zimę towary: na płaszcze, ubrania, suknie, 
kostjumy i bieliznę, Wysyłam każdemu dla 
własnej potrzeby lub na sprzedaż praktyczny 
mocny w noszeniu kort 
5 A męskie 
UBRANI za mk. 10. 000 
Wyższy. gatunek czystej wełny za 15.000, prima 
18,000 i extra za 22.500 i 25,000. 
Również są do nabycia po cenach fabrycznych 
resztki płótna białego i kolorowego na bieliznę 
i pościei; szewioty, welny, korciki na damskie 
suknie, weloury na płaszcze, baja i barchany, 
cejgi, chustki ciepłe, obrusy, kapy, pończochy, 
nici i wiele innych towarów. 
Zamówienia adresować: 


SKŁAD FABRYCZNY 37 


M. BRYL 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 56. 


UWAGA: Zamówienia od Mkp, 20.000 wy- 
syła się pocztą za zaliczką, 

Przy większych obstalunkach pożądanym 
jest zadatek. O ile towar zamówiony niepo- 
doba sie przyjmuję takowy z powrotem. 

„- Przyjeżdżejących do Łodzi prosimy 
+2 o zwiedzanie sklepu. 


PARCELE DOBREJ ZIEMI 


pszennej w okolicach Bielaw mam do sprzedania. 
Geometra przysięgły Józef BUKOWSKI, Łowicz, 
Podrzeczna_ Nr. 8. 


ZAKŁAD SLUSARSKO-MECHANICZNY 
F. KOWALSKIEGO 


w Łowiczu ul. Podrzeczna Ne 69. 
Na nadchodzący sezon polowania przyjmuje wszel- 
kie reperacje BRONI PALNEJ, a także przeróbkę 
z kapiszonówek na łamane. 


Magazyn Kapeluszy 


IULII TAĘRCZYŃSKIEJ 
Podrzeczia Nr. 22 


poleca na sezon zimowy najświeższe fasony 
i „dodatki sezonowe. 2—1 


Jo Parys zgubił dwie karty wojskowe, druga na imię 
-..)Piotra Piotra Parysa, „Wydane przez P. K U. w Łowiczu. _3—3 


dn, Sniezguła zgubił kartę bezterminowi 
“pu wydaną „rzeź P. K. U. w Łowiczu. 5: 


Odp Dawid skradziono kartę zwolnienia wydaną 
przez P, K, U. w Łowiczu, 


~ Kedaktor i jýdawca ińieczysiaw Szajding. 


J. łowak*Kuleszyna 
LEKARZ-DENTYSTA 


powróciła 
Star Rynek Nr. 5. 


SPRAWOZDANIE 
Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędinościowego 


w Łowiczu, 
1919 r. 


do 1 czerwca 192! r 


Na rachunek pożyczek rb. 25551.50 

Otrzymano %, od pożyczek „ 9997,76. 

Razem rb. 55549.26 

W TYMŻE CZASIE WYDATKOWANO: 

Zwrócono wkładów ` z +. w rb. 2601.74 
Wypłacono % od wkładów w. 1562:25 
Wypłacono dywidendy . ` + „ 541.34 

Koszta handlowe, t. j, pensja pracowników, 

stróża, najem lokalu, opa hi i ma- 
terjały piśmienne |. 4 
Razem rb. 156. 
Stan rachunków na dzień 1 czerwca 1921 r. 


SB czynny: 


Od 1 stycznia 
kasa pobrała: 


.99 
452 


Kasa. . o. . ATAK HB: 8161.17 
Papiery 0), . K a 1591.22 
Udział w Banku Spółdz. > s „ 54825 

Tow. Hygiena . kn. EINO 
R- k bieżący w Tow. PE Kred. a S 0370:59 
Pożyczki A A „ 55095.06 
Majątek ruchomy. H Ki r SP tc: ARIT 
Wydatki do zwrotu , > 4 an i 65.57 
Wydatki handlowe —. A ą +. „ 13579.45 
4, wypłacone Z 5 » 1488.45 
Różne , s > s . „ _ 5271.57 


Razem rb. 94495.40 
Stan bierny: 


Kapital zakładowy i i r „ rb, 6805.60 
„  udzialowy * z p + o 4097,05. 

» Zapasowy ` + c w- 4911.57 
rezerwowy Ą s 4 + m 1899.51 
"KEYS zada w 14464,22 

ny przechodnie 2 - *, u su „420885 
Dywidenda nieodebrana . ` «n 4977.48 
Procenty pobrane » i A „ 26055.16 
Kary pobrane ; 5 < 4 m ma 111.27 
Różne dochody . ta p /181:80 
Pożyczka pod zastaw. "papierów Śl n „905.52 


Razem rb. 94495 90 
Zgodność rachunków prowadzonych w roku 


1919, 1920 i 1921 po 1—VI stwierdziła komisja 
rewizyjna. 
ordka echenśman zgubił paszport wydany prz 
o niemieckie i kartę urlopową wydaną py 


iczu. 


EE AE demobilizacyjną WYK 


> -1. 


Lesiewicz zgubił kartę TIE wydaną 
U. 5472- 


a w Łowiczu, 


pem z ogrodem owocowym przy ulicy Długiej niedrogo 
edania. Wiadomość u Kalinowskiego, Glinki 2. 


Bruc zgubił paszport wydany przez władze 


31. 


Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


